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CEIA PRENUMERATY: 

W LODZI: 
Rocznie rb. 8 k. -
Pólro.cz. ~ 4 " 
Kwartal. • 2 " - ~ 
Miesięcz. • - ft 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

Z przeeyłk• pooztow,: 

Kalendarzyk łY1odnlowy. 

Sl)b. św. Cecylii P. 
Nie dz. św. Klemensa P. 
Poniedz. Św. Jana od K. 
Wtorek św. Katarzyny. 
Środa św. Piotra M. 
Czwart. św. Wirgiliusza. 
Pla,t. św. Mansfeta. 

Wsc';ód: g. 7 m. 36. 
Zachód: g. 3 m. 57. 
Dl. dnia: g. 8 m. 21. -Rocznie rb. 10 kop. - Redakcya 

w ŁODZI, Półrocz11ie 5 
Kwartalnie , 2 „ 50 
Miesięcznie ft " 85 

ul. Plotrkow1k1 Ił Ili. 
Jł telefonu 593. 

Rok V. , 

Sobota, dnia 9 (22) listopada 1902 r. 
llantorJ'• wła•nJ' w Warszawie, Wspólna 32t w Pabianloaoh u P• Teodora Minke; 

w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGLOSZł:Ń: „N ad es lane- na 1-szej stronicy 50 kop., m wiersz. Zwsoaałn• ogłoszer4ia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonpa1elowy lub jego 
miejsce. ••ł• •eł•azenla po 1i/, kop. od wyrazu (dla poszukuja,crch pracy po 1 kop.). Rek I am y l Nek ro I o g Ie po 15 kop. za 
wiersz petitowy. ARTYKUŁY .hex oznaczeoi& honor1U'yum. Redakcya uważa r;a bezplatne; rękopisów drobnych nte zwraca. 

Kantor Redakcyi 
wszystkich pism peryodycznych 

Ministeryum Finansów 
otworzyl w Warsuwie, przy ulicy Krakowskie
Przedmieście M 53, przy centcalnem Biurze Oglo · 

szeń, domu handlowego 

t. i H. M~tzl i S-ta 
Filię, która przyjmuje prenumeratę i ogloszenia. 

1608-1-1 

MAGAZYN BIELIZNY 

Wi[nra i Niwiń~ti 
Warszawa, Chmielna 37, 

14ss-2-1 róg Marszałkowski.ej, 
polecają w wielkim wyborze bieliznę damską i 
męską własnego wyrobu. Udoskonalony 
krój. Krawaty, spinki, parasole, las• 

ki, szelki i kalosze. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

Ogłoszenie. 

ODDAJĘ SALĘ 
w ogrodzie Braci Gehlig 

z oświetleniem i opalem na wszelkiego rodzaju 
zabawy bezpłatnie, przyjmuję zamówienia na 
uczty weselne etc. etc. zabawy tak na miejscu, 
jakote.ż na miasto po nader umiarkowanych r.e
nach. 

Z poważaniem 
1517-d-l A. lnis. 

KSIĘŻY MŁYN 
Przędzalniana X2 64. 

W niedzielę, dnia 23 listopada 1902 r. 
o godzinie 5 popoludniu, 

Wieczór tańcujący 
na który zaprasza ~lę gości. 

Świdwiński. 1235-2-1 

Od administracyi. 
Wszyscy prenurneraDM'zy., 1którzy ·zapisali się 

'W .administracyi „R@&WQD "' da dnia 15 listopada, 
drzymaJt.łl: 

„Dzieje ~olski" . 
w początkach grudnia. 

Zapisującym się p0 ty11. terminie nie będzie, 
.my me.gli wcześniej d~stallCZJĆ książki, niż okoto 
ll.8 grudnia, a to dla.tego, 4'e introligator prędzej 
nam większych ilości egzemplarzy 11.ie dostarczy. 

Rozkład pociągów. 
Kolej Fahrpcz1w-Łói];zka. 

rych mowa, zgrupować kolek~ye zboż~, mą~i! 
kaszy, win owocowy~h i t. d. ~aproszem zos~alt 
4<? tych działów obywatele ziemscy, chemicy, 
technicy, specya1iści w danych zawodach, oraz 
Qdt)ewieduic naukowe instytucye: n_iuz~um 
psz-<rLelnicze, laboratoryum cukrownicze 1 p1wo
waTskie towarzystwo ogrodnicze, towarzystwo 
pnemy~łowe i rolnicze, pp. bar. K. Lesser, K. 
JJetewski, redaktor H. Kotłabaj, instruktor mle
cmrstwa. Z. Rudowski i wielu . innych. 

Sekcya ' czwarta, organiz-owana przez iechui· 
·ków, inżynierów i budowniczych wystawi między 
fonemi kompletnie urr.~dzone; kuchnię w~orową 
ii ~klep spożywc~y wr:(}rowy. , Pierwszorzędne po
'Wagi 'techniczne 'lo całego kraju rokują powodze
·nie ooj 

1 
sekcyi. Znajdą się w niej i typy róż.., 

·nych kucbeń, ()bjaśnienia 11posobów zaopatrywa
nia ma zimę śpitarni i piwnicy, syatemy prawi-· 
·dłowej wentylacyi kuchennej, środki usuwania. 
wilgoci w ka.chni, oraz t~pienia owadów i szczu-Gdohodz11 z Łodżh o g':dz. 12.11, 6.u*•, 1.12•, · } • rów, wv.ory 111hrań ku.ebarek, kuc iarzow, rzeini-12.43, 3.05•, 6.02**, 7 .28. k7.. . d p .J • t b . t lk . k uw i t. . O~«aoem Jetl , a y me y o w1ę sze 

Przyohollz• de Łodzh o godz. 1.09, 5.0&, firmy, ale i małe, a 1,1awet drobniejsi kupcy i 
9.32, 10.23••, 3.52, 4.58, a.22•, li.-**. ·rriemieślniey (łtednane, kotlarze, śl~.sa.rze, Jtoszy-

Uwagl. Godziny wydrukowane tlustym drukiem łrorze, itd.) przedstawili na. wystawie choćby naj--
oz~acz!!J~ czas od & wieczorem do 6 rano. nmiejsze 6 w 6 ce sw'6jej pracy, choćby po jednym. 
~~i, oznaczone •, .me mają bezpośredniej komu- · lJr.~edmioei..e; w taki bowiem tylko spo~ób możli-· 

1Ukaeyt z Warszaw~; poc1ągl, oznaczone **, slużl\ dla "We będzie -&gn1pO\~&nie całokształtu wytwórczQści 
bezpośredniej komunikacyl ftLódż - Warszawa" b e z · ~ .!Jkrnjowej. · W dziale tym: piece i kuchnie 
prze s I ad a n i a si Il w Ko 1 uszkach.. , różnego sy'Sitem·u, eukiernicy, restauratorzy, go--

Kole} WarsMwsko-Kritiska. ) 1Spodynie ii kucharki ubiegać Ilię będą o palm~ 
Odchodzą: do Kaliaza 0 godi. 1.36, do War· • 'J)ierwszeót!'twa w rekordzie kulinarnym. Do re-

szawy 0 godzinie 12•39. ! !lkordu t.egi© już zameldowała l!ię cukiernia i pie, 
1 iikaroia; ~ni P. zadeklarowała przysłanie nn 

--O-

(Patrz ~ 268). 

Sekeya druga i trzecia obejm"1ją okazy pro
duktów spożywczych, t!Urowych i ich przetwo
rów. Dziiał ten będzie najliczniej reprezentowa
ny: zgłoszenia naplywnją do komitetu obficie. 
Główną atirakcyą tych sekcyj, a by·ć może i ca
łej wystawy, będzie pog.lądowe przedstawienie 
przeróbki materyałów surewycb i produkcyi 
przetworów spożywczych. Pr-0f. B. iPawlewski i 
dr. M. Kowalski produkować będą na mie1scu 
cukier. za pomocą specyalneg-0 mode~u, zaopa
trzonego w motor gazowy;; wobec J_)ubliczności 
odbywać się będzie przeróbka buraków na kra
janki, dalej sok dyfuzvjny. soki filtrowane, cu
krzyce i cukier. P. Baum z Płockn. pł'Zedstawi 
produkcyę cykoryi, p. Ast-przeróbkę ziarna na 
mąkę i zaprodukuje na miejscu różne systemy 
mlynarstwa. 

Dalej znajdą się na wystawie produkcye: 
mleczarstwa, serowarstwa i t. p. W tych dzia
lach, gdzie nie można ze względów technicznych 
przedstawiać samej prodnkcyi (wyrób piwa, win 
owocowych i t. p.), pokazywane będą. materya
ły surowe, produkty przejściowe i ostateczne 
wraz z odpowiedniemi tablicami, objaśnianemi 
przez specyalistów. Aby wystawa była wszech
sti·onną, komitet postanowił w sekcyach, o któ· 

· •konkurs f)ań faszerowane szczupaki, a pani S. 
; ·KL.obowiązała się pokazywać przyrządzanie na 
, .:niejBcu potraw dła chorych. Panie, odznaczone 
! ma konktł'fsiie, otrzymają upominki wartościowe 
lilłużące: n:igro<.ly pieniężne. 1 

Nadec interesująco zapowiada się także sek
. ..cya piąta. r.astaw i naczyń stołowych, mająca na 
' -celu zarówn-0 bygien~.' jak i praktyczność i względy 
•, .estetyczne. Naczyma kuchenne, śpiżarniane, ra· 

·eyonalne pudła (ze szklanemi przykrywami i 
~ wentylaeyą) dla sklepów spożywczych i kolo
.nialnycb, koszyki, sprzęty kuchenne, bielizna 
-8tolowa samodziałowa, aż do nakryć, ubrań sto
>łł-w, menu artystycznych itd., wszystko to ma 
bf<Ć repre~ntowane przez tę sekcyę, organizacyą 
:której zajmują się panie, artyści-malarze, spe
.cy~liści w danym zakresie i inni. 

* 
Komisarzem wystawy jest p. Bronisław Cboj

n-Owilki, kierownikiem naukowym - dr. St. Ser
kowski. Kancelarya tymczasowa mieści się 
w lokalu Pogotowia ratunkowego (Łódź, Space
rowa nr. 11) 

Wystawa odbędzie się nieodwołalnie w cza. 
sie od 10 - 24 stycznia 1903 r., w bardzo ob
szernym gmachu fabrycznym przy ul. Spacerowej. 
Sale są obszerne, widne, wysokie, mogące po
mieśc~ć n.ajwięk~z~ pawilony. Dekoracyą wysta
wy kieruJą artysc1-malarze pp : Leop. Pilichow
ski i S. Pruszyński. 

. W myśl proje~towanego. re~ulaminu, przez 
k1lka tylko tygodm zgłaszac się jeszcze mogą 
wystawcy do Pogotowia ratunkowego w Ło_ 
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dzi z deklaracyami oznaczeniem miary 
żądanych miejNe. Ze względu na krótkość 
czasu, w intere!lie samych wystawców poźąda
nem jest wcześniejsze zapisywanie się i podanie 
wyczerpującego opisu zadeklarowanych ekspona
tów, ponieważ obecnie już układa się bogato 
ilustrowany katalog. 

Nagrody udzielane będą w postaci dyplomów 
Louorowych . medali złotych, srebrnych i bronzo
wych (wielkich i malych), list<'iw pochwalnych, 
pod1.it;kowań, upominków wartościowych i nagród 
pieniężnych. 

.Na czele wystawy stoją ·protektorowie pp.: 
Eflwu.nl Herbst, Juliusz Kunitzer, Ignacy Po
znański, Leon Chrzanowski, ks. rektor Z. Cheł
ruicki. 

* * * Wczoraj wieczorem odbyło się walne posie-
dzenie komitetu, organizującego wystawę hy
gieniczno - apoźywczą w Łodzi, łącznie z po-
1m:zególnemi jej sekcyami a to, aby ujednostaj
nić prace organizacyjne i wzajemnie skontrolo
wali. o ile prace kazdej sekcyi odpowiadają 
zakresowi i zadaniu wystawy, której celem jest 
pouczanie jaknajszerszego ogółu w przedmiocie 
uolioru produktów spożywczych co do ich. zdro
wotnej wartości, przyrządzenia, przechowywa
nia i wogóle co do zastosowania przepisów hy
gieny w wainej kwestyi żywienia się ogółu w sposób racyonalny i dla każdego dostępny. · 

Dla tego też przystąpiono do szczegółowego 
opracowania programu każdej z poszczególnych 
sekcyj wystawy, z wyjątkiem sekcyi naukowej, 
jako już kompletnie sformowanej i której pro- · 
grum jest już skrystalizowany, tak, że pozostaje 
tylko, aby stowarzyszenia hygieniczne, lekarskie, 
uankowe i t. p., oraz ludzie prywatni, zajmujący 

. się 8prawami hygieny żywienia, przez udział 
w wystawie, prace tej sekcyi uzupełnili w moż
liwie jaknajszerszym zakresie. 

Co do sekcyi drugiej produktów spożywczych 
utrzymano jej µrogram tak, jak przedstawiony 
zustuł zebraniu, z uzupelnieniem, ~e do sekcyi 
te.i należą: mleczarstwo i wszelkie jego 
vrzetwory, tudzież prodnkcya masła i sera; m ł y
n 11 r st wo ' i wszelkie jego przetwory; mi~so i 
wszelkie jego przetwory, wyjątkiem tych, które 
przygotowuje kuchnia do natychmiastowego spo
życiu, które vy dziale kucharstwa, piekarstwa i 
cukiernictwa należeć będą do sekcyi trzeciej 
przetworów spożywczych. 

Sekcya ta, w zupełności sformowana, obej
muje dział nader obszerny, który przy odpowie
<ln icm obesłaniu go przez wystawców, może być 
bardzo interesującym. Tu mają pole do popisu: 
kuchmi>1trze, restauratorzy, cukiernicy, piernika
rze, wystawcy konfitur, soków, win, napojów 
O\\ ocuwycb, gazowych, wszelkich przypraw itp. 

Progrnm sek cyi czwartej technicznej uzu • 
pełniono przez wprowadzenie: sposobów mecha
nicznego i parowego czyszczenia buteleJ:; roz
mai tych systemów korkowania butelek, rozmai
tych systemów tłoczni do beczek, kranów, syfo
nów, t'.malii naczyń i t. p. 

Sekcya ta urządzi na wystawie dwie kuch
nie: jedną na większą skalę i drugą mniejszą, 
k Lóre si użyć będą do konkursów dlu restaurato
rów i wogóle do wszelkich deruonstracyi. 

Tu wyrodziły się ożywione debaty nad u
rządzeniem kuchni wzorowej, pod mianem której 
uchwalono rozumieć, kuchnię możliwie dobrą, 
urządt.0uą w zastosowaniu się do warunków 
w przeciętnym domu mieszkalnym typów istnie
jących i możliwą do zastosowania nawet u ro
dzin mniej zamożnych. Oprócz tPgó sekcya tech
niczna urządzi wzorową kuchnię robotniczą, 
uwzględniując to, że przeciętna rodzina .robotnicza 
m i1:1:1zka zazwyczaj w jednym pokoju, który je
dnocześnie służy jej za kuchnię, sypialnie, ja
dalnie i pracownię. Typ tej kuchni ma uwzględ
ni<i w zakresie hygieny spożywczej nieko
r1.y11tne warnnki, wynikające ze zjednoczenia 
w jeduym zazwyczaj niewielkim pokoju całego 
życia domowego rodziny robotniczej, z przyrzą
dzaniem p.:ikarmów i ich przechowywaniem. By
łoby bardzo pożądanem, gdyby do konkursu 
z sekcyą techniczną stanęły w tym przedmiocie 
i 0::1oby postronn~, jako to zduni, przez przed-
1:1tawienie różnego rodzaju i typu pieców, trzo
nów kuchennych i t. p., blacharLe,- (piecyki, na· 
czynia do przechowywania pokarmów), stolarze 
(szafy, szafki, skrzynki, stoły i t. p.), jednem 
,,,łuwem wszelkiego rodzaju rzemieślnicy i wy-
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. twórcy, których wyroby odpowiadałyby celowi, 
zarówno dla kuchni robotniczej, jako też i ogól
nej kuchni wzorowej a nawet możliwej tylko do 
urządzenia w domach bardzo zamożnych. 

Wre~zcie sekcyi piątej przekazano całą este
tyczną część wystawy, zastawy stołowe, deko
racye sal jadalnych, stołów, bieliznę stołową, 
serwisy, sztucce, szkło, krysztaly, srebro, kwia
ty do ubrania stolów, ubrania racyonalne dla 
kucharek, kucharzów, rzeźników, masarzów, pie
karzów i tych wszystkich, którzy w jakikolwiek 
sposób zajęci są przy przyrządzaniu produktów 
spożywczych i ich przetworów . 

Sekcya to bard:w obszerna i dająca pole 
do popisu różnego rodzaju wytwórcom. Wresz
cie uchwalono: ocenę co do przyjmowania i 
kwalifikowania okazów, zgłaszanych na wystawę, 
pozostawić uznaniu komitetu organizacyjnego; 

nagrody przyznać i rozdać w pierwszej po
łowie czasu, przeznaczonego na wystawę, z wa
runkiem atoli, że nikt z wystawców, zarówno 

! 
nagrodzonych, jako też i nie nagrodzonych nie 
ma prawa usuwać z wystawy swych okazów aż 
do chwili jej zamknięcia; 

prosić wystawców, aby wyraźnie oznaczyli 
ceny na wystawionych przedmiotach; 

zobowiązać sekcye, aby najpóźniej w ciągu 
tygodnia przet'.stawiły komitetowi listy instytu
cyj, osób i firm, które zaprosić należy do przy
jęcia udziału w wystawie; 

Na początku posierlzenia reprezentant firmy 
drukarsko-litograf1cznej Resigera. przedstawił ze
branym ofertę co do wydania katalogu wysta
wy, proponując następujące dwie kombinacye: 
albo firma podejmie się wydawnictwa i zbierze 
do niego ogłoszenia, z których na rzecz swoją 
potrąci 25 proc., lecz komitet wystawy poniesie 
koszty wydawnictwa, albo też firma odda wy
stawie 2,000 egzemplarzy katalogu be,; płatnie, 
lecz w zamian za to zabierze na korzyść swoją 
dochód z ogłoszeń. 

Przy ożywionych rozprawach wyrodził się 
wniosek, by firma Resigera nabyla wprost od 
komitetu prawo wydania katalogu za pewną 
z góry określoną sumę . Uchwalono jednak, by 
ostateczną decyzyę w tej mierze pozostawić wy
łącznie komitetowi organizującemu wystawę. 

liU:NDAl\ZIK TEll•INOWT. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Milywoja. 
· TEATR VICTORIA. O g. 3 po pot "W sieci," we
soly dramat w 4 aktach Kisielew~ki ego; o godz. 8 wier.zo
rem: "Testament ozarodziejski," sztuka fantastyczna w 10 
obrazach. 

CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz
kiej. Dwa przedstawienia: o godziniti 3 po pot i o go
dzinie 8 wieczorem. 

TEATR WIELKI. Przedstuwieniejubileubzowe chrze· 
ściańskiego towarzystwa dobroczynności. Początek o g. 4 
po polutlniu. 

I 
POSIEDZENIE komitetu odczytów w striw. wzajem

nej pomocy majstrów fabr. przy ulicy św. Anny nr. 19. 
Początek o g. 11 rano. 

I Poniedziałek. 
I IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Jaroslawa. 
I TEATR VICTORIA. Przedstawienia r.i.iema. 

I . CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz
kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 

Św. Cecylia. Tutejsze stowarzyszenia śpie
wacze obchodziły dzi~iaj uroczyst'.>ŚĆ św. Cecylii, 
patronki muzyki, solennemi nabożeństwami. W ko· 
ściele św. Krzyża zakupione hyły 3 nabożeństwa, 
mi~dzy innemi przez chór kościelny polski, który 
wykonał pienia religijne poci dyrekcyą. p. Kule
szy, oraz przez „Lutnię". W czasie nabożeństwa 
lutniści wykonali: ,,Ojcze nasz" i. „Modlitwę" 
Moniuszki, ,,Mez~" Gounoda i .,Pod Twoją ohronę'' 
Troszla (chór męzki), „Ave Maria'' Gounoda od
śpiewała p. Fangor. Bardzo urocr.vście odbyło 
siE} nabożeństwo w kościele św. Józefa, e:dzie 
chór kościelny wykonał .,Mszę" Moniuszki; odśpie
wano również Kwartet Dobrzyńskiego; przygry
wała orkiestra smyczkowa pod dyrekcyą Die
tricha. 

Zgromadzenie kupieckie. W dniu 4 grudnia 
r. b. w lokalu giełdy łódzkiej przy ul. Dzielnej 
nr. 1 odbędzie się ogólne zgro_madzenie kupców 
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m. Łodzi, w celu odczytania sprawozdania 
rozważenia wniosków członków. 

Tow. dobroczynności. W czo raj o godzinie 
8~ wieczorem w gmachu przyt.ulku starców i 
kalek przy ulicy Dzielnej, od było si~ posiedze
nie zarządu chrześciańskiego towarzystwa dobro
czynności, pod przewodnictwem p. J. Kunitzera. 
Na posiedzeniu tern załatwiono sµrawy następu
jące: 1) odczytano list firmy Petersilge, doty
czący uregulowania rachunku za wydrukowane 
broszury i postanowiono wypłacić natychmiast 
przypadającą sumę; 2) obradowano nad podję
ciem starań w celu uzy1:1kauia pozwolenia na. 
urządzenie bazaru gwiazdkowego, skutkiem cze· 
go uchwalono prosić przewodniczącego komi· 
tetu za ba w o opracowanie programu projekto · 
wanej zabawy; 3) rozważano pr1.edstawiony przez 
ednego z członków towarzystwa projekt, doty
czący zjednania towarzystwu czlonków wśród sfer 
pracujących w kantorach bankier1:1kich, bankach 
i t. p. instyłucyach kredytowych, w er.lu powię
kszenia funduszów instytucyi ; zarząd zajęcie się 
tą sprawą powierzyl członkowi towarz. p. F. 
Wutkiemu; 4) do schroniska dla obląkanycb 
przyjęto jedną osobę, z płacą po 20 rubli mie
si~cznie, jedną osobę przyjęto bezpłatnie, z po
wodu wyjątkowego ubóstwa. 

Posiedzenie zamknięto o godz . lO ł wiecz. 
Tow. dobroczynności. Dzisiejsze przedstawie

nie w teatrze Wielkim na korzyść chrześcioi1-
skiego tow. dobroczynności powtórzone zostanie 
jutro po cenach zniżonych . Widowisko rozpocz
nie się o godz. 4 po południu . Kasa zaś w tea
trze Wielkim b"dzie otwarta o godz. 2 po po
łudniu. 

Brak miejsca w szpitalach. Wraz z rozpo
częciem zimy, a tern samem mrozów , coraz to 
vri~cej odczuwitć się daje ?rak miejsca ~ szp!
talach tutejszych, przepełmonych chorymt. Nie 
dzi'IV więc, :le wstęp do tego rodzaju instytucyi, 
które, jako oaza najwyższego s : częścia, bo dają
ca spokój , ciepły kąt i ciepłą straw~ , przedsta
wia si~ licznym chorym, materyalnie źle, często 
nawet uardzo źle uposażonym. 

N~dzy w każd,ym mieście nie brak, nie brak 
jej także w Łodzi. Dość przejrzeć uotatki Po
gotowia ratunkowe%'o, aby się przekonać, jak 
ciężką do zwalczania pracę ma dobroczynność 
łódzka. 

W ostatnich czasat:h np. biedni chorzy, któ
rr.y nie mają się gdzie podziać , wiedząc o tern, 
iż Pogotowie ma wstęp dla ludzi przez się opa
trzonych do szpitala otwarty, uciekają się do 
takiego fortelu; kła<lą Sifl na ulicach i w ten 
sposób oczekują na pomoc karetki. W obecnej 
chwili jednak często te ostatni ratuuek zawodzi, 
biedaków łaknących szpitalnego łóżkn, albowiem 
z powodu restauracyi szpitala św. Aleksandra, 
ilość miejsc znacznie 11ię r.mniejszyła, interwen
cya więc nawet Pogotowia na nic się nie przy
daje.. Jest to złe, wobec którego stoimy bezradni 
i dlatego właśu ie sprawa ta jest tern boleśniej
sza, iż na razie trudno tu o jakąkolwiek sku
teczną radę i pomoc. 

Ćwiczenia straży. W poniedzialek dnia 24 
listopada r. b. o godz. 8 ej witiczorem odbędzie 
się ćwiczenie sygnałowe I-go oddziału łódzkiej 
ochotniczfj stra.ży ogniowej w domu rekwizyto
wym III oddziału. 

Nadesłane. Komitet zakładu dla umysłowo 
chorych w Kochanówce podaje niniejszem do 
wiadomości publicznej, ż" d. 12 października, 
t. j. w dzień pobwięcenia zakładu, zadekhirowa
ły roczne składki ' na rzecz wyżej wymienionej 
instytucyi następnjące oAoby: dr. K. Jonscher 
rb. 50, ks. Karol Szmidel rb. 15, A. Lipiński 
rb. 50, dr. A. Tochtermann rb. 15, .:firma K. Ei -
sert rb. 50, F. Ramiach rb. 50, Otto Bernbanlt 
rb. 12, K. Arkuszew1:1ki rb. 20, T. Trenkler rb. 24, 
Julian Miiller rb. 3, A. Haehne rb. 5, firma Ka- -
rol Somya rb. 2-i, Z. Jarociński rb. 72, Edward 
Majer rb. 5, A. Urbanowski rb. 6, W. Kamińeki 
rb . 12, Paweł Baehne rb. 5, Teodor Friedrich 
rb. 3, J. Lissner rb. 12, dr. K. Jasiński rb. 6, 
Jan Stefanus rb. 6, F. Cbełmiń'lki rb. 12, dr. W. 
Pinkus rb. 6, dr. A. Krusche rb. 12, E. Stepha
nus rb. 12, Józef Petrykowski rb. 12, czyli ogó
łem zadeklarowano rb. 494. 

Oprócz tego z racyi otwarcia zakładu, zło
żyli jednorazowe ofiary: t()warz. akc. L. Geyer 
na zakup bielizny dla zakładu rb. 500, Teodor 
Steigert rb. 150, Juliusz Jarzębowski rb. 25, 
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Oswald Jarzębowski rb. 35, czyli ogółem rb. 71 O. 
Składając wszystkim tym O!obom serdeczne 

„Bóg zaplać!", komitet odwołuje się jednocześnie 
do ofiarności mieszkańców m. Ł1dzi o składanie 
deklaracyj na utrzymanie zakładu na r~ce prze
wodniczącego w komitecie d-ra K. Jomchera. 

Komitet ll1 Ochrony uprzejmie dziękuje to
warzylltwu kredytowemu za łaskawe ofiarowanie 
200 rubli na I"tecz tejże ochrony. 

Przewodu. Kazimim·zowa Arkuszewska 
Sekreturka Stefanou·a Rontalerowa. 

Z ł~dzkiego żyd. tow. dobroczynności. 
Z okazyt swych urodzin ofiarowała Irenka Pozoeńska 2!> 
rb. na kupno węgla dla biednych. Za dar powyższy za
rżąd tow. uprze;mie dziękuje. 

Ze szkoły handlowej. Dyrektor łódzkiej 
szkoły handlowej p. Garszyu otrz.ymał już no
minacyę na dyrektora szkoły handlowej w Ta
ganr~gu, z poleceniem zdania zastępczo swych 
obowiązków dotychczasowych inspektorowi szko
ły p. ::3truninowi. 

Z przemysłu. Rosyj'skie przemysłowe i ak
cyjne tow. dawniej E. Haebler i s-ka zyskało 
w ubiegłym r. 62,Łi80 rb . 50 k. czystego docho
du, którą to sumę przeznaczono na amortyza
cyę budynków i maszyn. 

Z kolei. W ciągu ostatniego tygodnia drogą że
lazną fabryczna-łódzką dowieziono towarów: 

Mąki pszennej 17 wagonów (12,750 pud.), mąki ży
tniej 6 wagonów (i:l,900 pudów), pszenicy 2 wagony 
(1,2ł0 pud.), żyta 3 wagony (1,900 pud.), owsa 40 wa
gonów (24,000 pudów), jęczmienia. browarnego 1 wagon 
(750 pud.), jęczmienia ua kaszę 2 wagonJ (l,200 pud.), 
grochu 2 wagony (1,250 pudów), kaszy jaglanej 1 wa
gon ( 750 pudów ), siana prasowanego 10 wagonów 
(5,000 pud.), slomy prasowanej 3 wagony (1,500 pud.), 
slomy prostej 1 wagon t300 pudów), wełny zagra
nicznej 50 wagonów ~30,000 pud.), wełny krajowej 23 wa
gonów (13,800 pud,), baweluy za.grnuicznej 49 wa.gonów 
(29,000 pud.), bawełny rosyjskiej 56 wagonów (33.000 p.)1 
odpadków bawełnianych 6 wag·JUÓW (3,000 pud.), że
laza 26 wagonów, gliny ogniotrwałej 3 wagony, wapna 
palonego 13 wagonów, wapna niepalonego 2 wag„ .nar
muru kieleckiego w bryl:aeh 7 wagonów, cementu 11 wa
gonów (6,600 pud.), drzewa budulcowego 37 wagonów. 
drzewa opalowego 11 wagonów, desek 41 wagonów, wę
gla kamiennego 1093 wagonów, koksu 7 wagonów, kamie
nia piaskowca 13 wagonów, kości 3 wagouy, soli 14 wago
nów l8,540 pud.), nafty 17 cystern, tektury smołowco
wej 3 wagony, smoty 1 wagon, farb 5 wagonów, kwasów 
5 wagonów, papieru 11 wagonów, węgla drewnianego 4 wa
gony, cegły licowej 7 wagonów, cegły zwyczajnej-wa
gonow i różnych towarów 617 wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
5 wagonów, bydla 29 wagonów, trr.ody 56 wagonów, mię
sa 6 wagonów, drobiu - wagonów i różnych towarów 
31 wagonów. 

Wysłano z Łodzi: wyrobów bawełnianych 10~ wago
nów 145,000 pudów), wyrobów wełnianych 23 wagonów 
(11,500 pud.), wyrobów żelaznych 7 wagonów (4.100 pud.), 
wyrobów terrakotowych 3 wagony, tektury smo1owcowej 
l smol:y 1 wagon (610 pudów), cegły licowej - wagon, 
cegl:y ogniotrwałej - wagon, szmelcu 3 wagony, kaB.i 
2 wagony i różnych wyrobów 300 wagonów. 

Wyslano pociągam! pośpiesznemt: wyrobów baweł
nianych 17 wagonów (9,690 pud.), wyrobów wełnianych 
3 wagony (1,450 pud.), i różnych towarów 17 wagonów, 

Echa kradzieży. Jak już donosiliśmy, niezmier
nie zuchwalej kradzieży dopuścili się onegdajszej nocy 
jacyś niewykryci dotąd złoczyńcy. Działo się to, jak 
twierdzą przechodzący mieszkańcy sąsiednich domów, 
około godziny 1 w nocy. Przez bramę domu przy ulicy 
PótnocneJ nr. 6 wesdo trzech drabów, zerwali sztabę 
zelazną, a następnie otworzyli, za pomocą wytrychu drzwi, 
prowactzące do skl:adu Jakóba ltakowskiego, prowadzą
cego handel towarami kolonialnemi, olejami, ryżem itp. 
Znalazłszy się w pierwszym pokoju, poodsuwali beczki i 
worki, napel:nione towarem i tym sposobem utorowali so
bie drogę do prlylegl:ego pokoju, a następnie do sklepu 
frontowego, gdzie znajdowała się kasa ogniotrwala. Ma
jąc przy sobie narzędzia żelazne rozbili drzwi kasy, oraz 
wyfamali zamek. 

Widocznie dzialali oni z wszelką świadomością, że 
kasa zawiera w sobie lup nie lada. Przynieśli oni bo
wiem z sobą zapasy jedzenia, trunków, których resztki 
pozostawione świadczą wymownie o dłuższej pracy zło
czyńców. 

Kradzież spostrzegl'. natychmiast syn wl'.aściciela skle· 
pu, Jakóba Rakowskiego, po otwarciu o godzinie 8 rano. 
Dat znać niezwl'.ocznie ojcu swemu, a ten wydziałowi 
śledczemu. . 

Wedlug wyjaśnień p. Jakóba Rakowskiego, powraca
jący o godz. 1 w nocy przez ulicę Północną mieszkaniec 
domu .\2 9 p. Silberstein zauważy]'., że stróż domu ;tf.i 6 
wpuszczał trzech mężczyzn do si en i. Stróż zaś zeznal, że 
istotnie jacyś trzej Judzie wrhodzili o godz. l w nocy, 
lecz objaśnili go, że idą z pilnym inleresem do zamiesz
kałego w tym domu krawca. Skierowali swe kroki do 
mieszkania w oficynie, stróż zaś powrócił do swej izby i 
polożi'l'. się spać. Co się dalej działo, stróż nic nie wie. 

Zrodzilo się przypuszczen!e, że zloczyńcy byli dobrze 
obznajmieni z położeniem miejscowości i skladem Rakow
skiego. Sprawiali się bardzo zręcznie. 

StrM nocny, ktory odbywal dyżur na ul. Pól:nocnej, 
nie slyszal, jak powiada, żadnego hal'.asn, pomimo, że ka
sa stoi tuż }lod oknem frontowem, od ulicy Pólnocnej. 

Byli to specyaliści, t. zw. „wylamywacze kas". . 
Według objaśnień poszkodowanego, złoczyńcy zabrali 

z kasy 599 rubli srebrną monetą 20 i 15-ko,Piejkową; 650 
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rubli rublową i pólrublową monetą srebrną; 28 rubli 
w papierach (25 rb. i 3 rublowy banknot), dwadzieścia 
kilka marek pruskich w papierach i srebrem. Ogólem 
gotówką 1,350 rubli. Prócz tego, wynieśli biżuteryę, ja
ko to: broszkę zlotą e brylantem warto ci rb. ~OO, bran
soletę ztotą wartości rb. 25, dewizkę zl'.otą wartości rubli 
2ii, zegarek zloty, oceniony na rb. 30, czyli ra.zem oce
nione na rb. 285. 

Pozostawili oni tylko weksle, wystawione na sumę 

rb. 750. 
Zloczyńcy widocznie spakowali pieniądze w dwa 

worki od owsa, gdyż tych braku.;c w skladzie, a następ· 
nie nad ranem, gdy brama już byla otwarta, zabrali na 
wóz, oczekujący na uli1;l" 

Dotychczas, pomimo energicznego śledztwa, na ślad 
zlocz)'ńrów nie natrafiono. 

Pożar. Wczoraj o g. 4 i pól'. po pot. wybuchl po
żar w zabudowaniach fabrycznych przy ulicy Leszno nr. 
3, na.lezących do Olszera i Szczecińskiego. PaJUo się 
w starym gmachu trzypiętrowym, gdzie mieszczą się od
działy przędzalni, dzierżawionej w częśc i przez Schrotera, 
Szatana, Gillesa i Lip~zyca. Gmach ten wsunięty jest 
w gl:ąb terytoryum fahrycznego, do tęp byl do niego r.u
pelnie prawidlowy, co łącznie ze znajdującym się w zbior
nikach zapasem wody u1atwial znacznie gaszenie pożaru. 
Ogień, jak twierdzą, wszcząl: s ię na parterze, w oddziale, 
dzierżawionym przez Szatana i Lipszyca przy gremplach. 
zkąd przerzucil się na 1.ransmisye. Z parteru plamień 
przedostał się na 1 i 2 piętro przędzalni, dzierżawionej 
przez S1·hrotera, gdzie majdowaly się samoprząśnice. 
W kilk11. minut po zaalarmowaniu straży, przybył I od
dzial, a za nim pośpleszyly II i oddzial Poznańskiego. 
Ten ostatni jednak nie byl'. czynny. Energicznie rozwi
nięta akrya ratunkowa pod dzielnem dowództwem brand
majstra I oddzialu, p. M. Gutentaga, pożar w ciągu go
dziny umiejscowila. Ograniczylo się na uszkodzeniu ma
szyn i zniszczeniu od zalania wodą lub spalenia towaru 
surowego i przędzy bawelniaaej. Poszkodowani obliczają 
straty na 8,000 rb. Ubezpieczony był tylko p. fchroter 
w tow. warszawsklem na 30,0oO rb. Budynki byl:y również 
ubezpieczone przez firmę Olszera i Szczecińskiego w je
dnem z tow, akcyjnych. 

Zuchwała kradzież. Wczoraj do sklepu towa
rów kolonialnych Fr. Tomaszewskiego przy ulicy św. Be
nedykta nr. 39, gdy właściciel zajęty by! pracą w przy
ległym do sklepu pokoju, wsunął się zręcznie jakiś zlo
dzit>j. lJJ'.atwil on sobie wtargnięcie do sklepu w ten 
sposób, iż przytrzymał wiszący u drzwi dzv.-onek dre
wnianą podłużną deseczką. którą umyślnie przyniósł ze 
sobą. Zachowywal się tak cicho, że Tomaszewski nie 
sl'.yszal żadnego hall\su. Zloczyńca, znalazłszy się w skle
pie, otworzy! szufladę i wyjąl z niej koszyk druciany 
z przegródkami do pieniędzy, w którym zna.jdowalo się 
40 rb. różną monetą. Po tej dopiero operacyi właściciel 
za_uważyl _ucieka.jącego człowieka, który rzuciwszy przed
IDiotem, Jaki m1at pod ręką, unieprzytomnił Tomaszew
skiego i ulotnil się. Na deseczce, którą pozostawil 
zlodziej, wyrznięte jest nazwisko: Wactaw Kozłowski. 
Policya śledcza zajęl:a się odszukaniem zl'.odzieja. 

Ogólne osłabienia. Ogólnemu oslabieniu uJeafa 
na ulicy Franciszkańskiej Ili" 17, Hena Markiewicz, stu
ząca, lat 17. - Na ulicy Widzewskiej nr. 6.t, Henryka 
Lewkowicz, lat 70, nie mająca zajęcia, ulegl:a temnsamemu 
wypadkowi. W obydwu powyższych wypadkach lekarze 
Pogot_o~ia udzielili doraźnej pomocy, pozostawiając chore 
na mie.;scu. 

Przy pracy. Przy zbiegu ulic św. Ludwiki i Łą
kowe.i, praoujący w fabryce Karol Wegner, lat 25, został 
pochwycony ~a rękę przaz maszyną, wskutek czego od
niósł złamamo palca. Lekarz Pogotowia udzieli! pomocy, 
poczem poszwankowany udał się do mieszkania na ulicę 
Zgierską nr. 20. 

Przejechanie przez tramwaj. Wczoraj w po· 
bli~u ul!cy ~owomiejskiej nr. 17, Ajda Brumer, lat 14. 
sluząr.a, cof~Jąc ~lę przed nadjeżdżającym, wozem wpadl:a 
pod tramwaJ, dązący w stronę Placu Koscielnego, wsku
tek czego odniosła ranę glowy, czola i rąk, oraz uległa 
ogólnemu P?tlucr.eniu. J„ekarz Pegotowia. udzieliwszy 
pomocy, odwtód poszwankowaną na kuracyę do szpitala 
Poznańskich w groźnym stanie zdrowia 

Wywichnięcie nogi. Na ulicy św Benedykta 
nr. 14, Rachela Szklarczyk, lat 15, sklepowa, przechodząc 
ulicą, poślizguęla się i upadłszy, wywichnęła lewą nogę 
w stopie. Lekarz Pogotowia udzielil pomocy, poczem 
chora odjechała dorożką do domu na ulicę św. Benedyk
ta nr. 20. 

Kradzieże. Wczoraj o g. 5 po południu przy ul. 
Targowej nr. 43 niewiadomi dotąd r.l:oczyńcy dostali się 
na górę od bielizny i skradli l'.óżko dziecięce wartości 
28 rb -Wczoraj wieczorem przy ul. Widzewskiej nr. 117 
z korytar7.a skradziono p. J. Hillerowi rower wartości 
rb. 60. 

OFIARY. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 

Zebrane w kólkn koleżeńllkiem, z okazyi 
25-letniego jubileuszu p. B. Głowińskiego 6 rubli. 
Tomasz Marciniak za nieposłuszeństwo 1 rb. 

Na wpisy dla uczniów. 

Zebrll.ne w kółku koleżeńskiem z okazyi 
25-letniego jubileuszu p. B. Głowińskiego 6 rb. 

Na 1zpitalik dziecięcy. 

Stanisław Kączkowski 5 rb. 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
* Wczoraj, z powodu nagłej niedyspozycyi 

p. Brydzyńskiego, grającego główną rol~ w <Pie
śniarzach>, widowisko to zostało w teatrze Vic
toria odwołane. Bardzo licznie zebranej publicz
ności kasa teatralna :t.wróciła pieniądze. 

* Jutro po południu odegrany będzie inte
resujący draruat l{i(!ielewskiego <W Sieci>. 
Przedi;tawienie to będzie jeszcze o tyle ciekaw
sze, ie rolę ( szalonej Julki> dubluje p. Czap
lińska. Wieczorem ukaże się po raz drugi arcy
wesol a sztuka ,,Testament czarodziejski". 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Zakopane, 21 listopada . W niedzielę odb~
d:t.ie się poświęcenie sanatoryum dla 0horych 
piersiowych. Zapowied:t.iany jest przyjazd na
miestnika, wielu lekarzów z Krakowa, Lwowa i 
Warszawy oraz przedstawicieli prasy. 

Wiedeń, 2l listopada. Jutro odhędz.ie si~ 
pierwsze posiedzenie wybranej przez posłów nie
mieckich komisyi dla ułożenia warunków ugody 
'.I. czecbami. Warunki te będą zakomunikowane 
czechom, poczem w pomyślnym wypadku roz
poczną si~ konferencye ugodowe. 

Paryż, 21 listopada. Na radzie ministrów 
Delcas!:lć zawiadomił, ie nieporządki w l\farokko 
na wybrzeżu morza Śródziemnego podobno już 
stłumiono. Przedsięwzięto środki, w celu oLrooy 
poddanych francuskich. 

Belgrad, 21 listopada. .Minister Teodorowicz 
oświadczył dziennikarzom, że nowy rząd opiera 
się na gruncie konstytucyjnym, i będzie bronić 
praw i pTzywilejów oraz ścigać nadużycia. R'f.a<.l 
nie będzie szukał 'oparcia na jednem stronui~
twie, lecz dążyć będzie do zgrupowania żywio
łów patryotycznych wszystkich stronnictw. 

Berlin, 2 l listopada. Sekretarz btanu Tbiel
mann oświadczył w parlamencie, że przewidzi a
ny jest niedobór w budżecie w wysokości 150 
milionów marek. Prawdopodobnie nastąpi pod
wyższenie podatku od piwa i tytoniu, na po
krycie niedoboru. 

Turyn, 21 listopada. Spad?y ht wielkie śnie
gi. Komunikacya telegraficzna z Francyą przt>r
wana, ponieważ druty pod ciężarem śniegu po
pękały. 

Paryż, 2 l listopada. Lord Sali!'bnry opu
szcza we :wtorek Nizzę, powolany do Londynu, 
celem udziału w konferencyach politycznych. 

Z oatatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Berlin, 22 listopada. W parlamencie poseł 

hr. Komierowski przemawiał za cłami, propono

wanemi przez komisyę rządową 

Londyn, 22 listopada, W parlamencie od
czytano korespondencyę Chamberlaina i Bothy, 

dotyczącą odezwy w sprawie obozów koncentra

cyjnych. Chamberlain zaznacza, że obuzy kon

centracyjne kosztują 200,000 fuo. st. miesięcznie, 

a od początku wojny pochłonęły 3 miliony Ł. 

Utrzymywane one są z pobudek czysto ludz

kich i ułatwią boerom powrót do farm. Rzeczy

wiście, śmiertelność jest znaczna w obozach, lecz 

to nie wina rządu angielskiego. Natomiast listy 

Bothy przedstawiają obozy konceńtracyjne w po

nurych barwach. 
Następnie zaznaczono, ie rząd angielski ro

ści pretensyę do pieniędzy, wysłanych z Trans

waalu; boerzy twierdzą, źe żadne pieniądze nie 

były wysyłane. 

Johannesburg, 22 listopada. Przy był tu gu

bernator Mozambiku, powitany przez Milnera. 
Warszawa, 22 li~topada. Na rogu Nowen-o 

Światu i Wareckiej otwarto wspaniałą cukiernię 
na wzór paryskich. Właścicielem jest Jackow
ski. Na urządzenie wewnętrzne, wykończone 
wyłącznie firmami krajowemi wydano 55,000 
rubli. 

-o-
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KRONIKA TYGODNIOWA. 
Mróz. - Na. cel dobroczynny.-Tea.tr na prowincyi. -Ta-

. jemnice l „odzi. . 
Nieoczekiwany gość zawitał do nas n'espo

d~ianie i porwał w swoje uścitiki, od których 
cialo kostnieje, a krew krzepnie. Jeśli zaś wie
rzyć mamy przepowiedniom uczonych i domoro
sl.yc:h meteorologów, ma to być pierwszy goniec 
lllezwykle w roku bieżącym ciężkiej zimy, która 
podobno wcześniej, niż kiedykolwiek, nadciągnie 
z całym swoim taborem. · 

O ile w tern prawdy przesądzać nie będę, 
tern bardziej, że rok bieżący, jak zdenerwowany 
dekadent najczystszej wody, raczył nas niespo
dziankami w O'bfitości; nieraz po kilka razy na 
dzień zmieniał humor, ziębił wówczas, gdy ogrze
wać powinien, zmuszał do przywdziewania let
niej odzieży, gdy czas chłodu nadszedł. Nie za
sługuje więc na to, by i w ostatnich miesiącach 
dawać wiarę przepowiedniom, żywota jego do
tyczącym. 

Ale mróz jest. Szczypie za uszy i nosy, 
burwi rumieńcem buziaki niewiast i raduje ser
duszku nadobnych Jyżwiarek i zręcznych łyżwia
rzów, którzy cieszą się już, pobrzękując bolen
drami, nadzieją blizkiej ślizgawki, flirtu na gład
kiej powierzchni lodu, gdzie o upadek tak łatwo . . ' me tragiczny wprawdzie, ale częstokroć bolesny, 
za to odsłaniający niekiedy zgrabną nóżke, co 
przecież w innych warunkach byłoby wielki.em 
wykroczeniem przeciw kodeksowi towarzyskiemu. 

lliją więc serca i serduszka pod kurtkami i 
st~nikami, obłożonemi puszystem futerkiem; po
ru1mo mrozu rozmarzone główki, zdobne w kru
cze lub złotawe kędziory, roją o sukcesach na 
l1~dzie, o. tych .uroczych zawsze dla młodzieży 
mby to 111espodz1anych spotkaniach na gładkiej 
tufli lodo~ej, gdzie sunąc w takt muzyki, mło
dzież płci obojga, holendrując, snuje prastarą 
jak świat, a jednak zawsze świeżą sielankę mło
dości. 

W Łodzi tak mało miejsc, któreby służyły 
za teren do zbliżania się ku sobie młodzieży 
płci obojga, a jednak zbliżenie to, niech sobie 
co chcą mówią zagorzali moraliści i zaciekłe 
femi_nistki, leży w ludzkiej naturze, jako wynik 
odw1ecznyrh praw. przyrody. 

W Łodzi tymczasem życie towarzyskie pra
wie nie istnieje, a słabe iego przebłyski w róż
uycl~ sto~arzyl!zeniaah i klubach, to niby pło
myki światła c:lektrycznego w teatrze Wielkim 
vodczus uroczystych przedstawień, niby ognie za
pału n:isz) eh wielkich i małych przy zapocząt
k~wamu sprawy publicznej, co zaledwie się nka
żą, "net gasną, zdmuchnięte powiewem nieza
radności, egoizmu, obojętności na dobro publi
czne, lub co gorzej jeszcze, podrażnionych a nie
zadowolonyc_!i ambicyj i ambicyjek, konkuren
t•yjnej zawiści i t. p. ładnych rzeczy, których 
Vidź wystawićby mogła bogatą kolekcyę na 
projektowC1nej wystawie hygieniczno-spożywczej. 

Doprawdy wcale nie żartem radziłbym ko
m!tetowi :wystawy, by wziął pod uwagę przed
miot ten 1 dla jego produkcyj na wystawie wy
zuarzył odpowiednie miejsce. Te drobne, nie
uchwytne nieraz dla oka chorobotwórcze bakte
rye duszy - to także przecież jeden z utajonych 
wrogów zdrowia ludzkiego, kto wie, czy nie 
l!zkodliwszy od całego mili:.i.rda żyjątek, wyho
dowanych w epruwetkach dr . Serkowskiego, jako 
okuzy drobnou11trojów, zatruwających pokarmy 
natize i napoje. 

Kto wie, . czy wytikok próżnośd, konkuren
cyjnej zaw iśei, manii wielkości, gdy me ma się 
ku temu najmniej1nych danych, dym zdawko
wych pochleb11tw i kadzideł, opłacanyr·h poniże
niem godności własnej lub cudzej. olrniż:rniem 
po·iiomu sprawy, której 11i"' 11łużyć przyrzekło 
hez wszelkich ubocznych względów, nie gorzej 
zatruwają organizm ludzki od alkoholu lub niko· 
ty n)? 

Tuć niejeden traci apetyt, mizernieje i pra. 
wie w oczach chudnie, choć żywi sie zdrowo i 
smacznie, bo sen i apetyt odbiera mti powodze
nie konkurenta, któremu sprostać nie może, bo 
zamiast zakasać rękawy i jąć się pracy, szuka . 
wciąż tylko tandetnych środeczków i spnsobików, 
by zwrócić na siebie uwagę, zły, że ludziska nie 
i1lą na lep tej zwietrzałej przynęty . Inny znów 
trawiłby dobrze i z pożytkiem dla organizmu 
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smacznie i zdrowo przyrządzone przez żonę po
trawy, ale cóż? Trapi gó mania wielkości, gnębi, 
że pomimo wysHków, popularności w mieście 
zdobyć nie może. 

Jeszcze inny truje się dymem kadzideł z ka
dzielnicy pochlebstw, które wrzekome jego za
sługi ukazują ludowi otoczone oblukiem, wonnym 
wprawdzie, ale powodującym krztuszenie się i 
mdłości. Tamtego znów upaja czolobitno~ć po
pleczników, których pozyskał wygłaszaniem bły
skotliwych frazesów. Nie kończyłbym doprawdy 
tej tygodniowej pogadanki, gdybym chciał wy
liczyć wszystkie rodzaje i gatunki tych bakteryj 
~uszy, zanieczyszczają.cych j ej wnętrze, powodu
jących choroby woli, energii, wyobraźni zaciem
niającyr,h jasny pogląd na rzeczy, budzących 
złą wolę, przewrotność i małostkowość, owe har
pje, z któremi ludzie dobrej woli tak zacięcie 
walczyć muszą, przy zapoczątkowaniu każdej 
sprawy publicznej lub w'prowadzaniu jej ·w czyn. 

Już wolę powrócić do mrozu, który nietylko 
n~dobne łyżwiarki i zręcznych łyżwiarzy zain
trygował. 

Z sercem bólem ściśniętym powitali go 
pr~edewszystkiem ci wszyscy, których widok 
dziatwy szkolnej, snującej się po ulicach w let
~iej odzieży strachem przejmował, co będ1,ie, gdy 
nastąpią mrozy? 

Niep?trz~ba zaś . bystreg~ obserwatora, by P? ubralllu i wyglądzie uczma, lub uczenicy, 
biegnących chłodnym ran ki em w lichej, wiatrem 
podl!zytej paltocinie lub żakieciku, nie dostrzegł 
że jedną z najważniejszych trosk ich rodzicóV: 
lu? opiekunów jest sprawa ciepłej dla nich o
dzieży, której przecież pl)ddo3tatkiem nieraz wala 
sitt yo kąt~ch zamożnych i dość odrobinę dobrej 
woh, by biedactwa, już w zaraniu życi<t upośle
dzone przez fortunę , obronić od szkarlatyny lub 
ospy. 

. Mówiąc językiem najpopularniejszym w Ło
dzi, wymaga tego nawet ''łasny dobrze zrozu
mi~ny. interes, bo prze.cież dzieci zamożne sty
kaJą się w szkołach z biedactwem niedostatecz
nie ciepło na mroźną porę odzianem i niewiado
mo, kiedy przyswoić sobie mogą zarazek choro
by! tlejący już w organizmie przeziębionego 
dziecka, · choć jeszcze nie ujawnił sic na ze-' 
wnątrz. • 

Ze, ściśniętem ser?em powitali też pierwszy 
mróz biedacy, dla ktorycli kupno wegla na zi
mę stanowi szkopuł nielada a taki~h w Łodzi 
tysiące. 

Otwiera sill więc obszerne pole pracy dla 
miłosierdzia publicznego, pracy nieomal syzyfo
wej, bo zaradzi? wszelkiej potrzebie, którą wy
twarza nędza, me sposób prawie. 

Jednocześnie wkraczamy w okres dorocz
nych trosk różnorodnych in~tytucyj dobroczyn
nych, które pukać będą do 11karbouek miłosier
nych, b.y z~silili ich kasy, wyczerpane przed 
kampan~ą zimową, zazwyczaj najtrudniejszą do 
przebycia. 

. M~luczko a długim szeregiem popłyną różne 
widowiska dobroczynne na róż11e cele. 

~ecz ktob~ chciał brać miarę z pomysło
w.ośc1 panów i pań, organizujących te widowi
ska, o przeciętnej pomysłowo~ci łodzian, doszedł
by do wcale nieciekawych wniosków. 

Oto maleńka ich pró,bka. 
Rzecz dzieje się na posiedzeniu tak zwane

go komitetu zabawnego tej lub owej instytucyi 
dobroczynnej. 

Przewodniczący lub przewo-
d n i c z ~ c a . T1·zeba na gwałt pomyśleć o u
rządzeniu jakiejś zabawy zimowej lub coś podo
bnego. W kasie pustki a potrzeb każdy dzień 
moc przysparza. 

Członko w i e (chórem). Ależ natural-
nie. Rzecz nawet bardzo pilna. 

P r z e w o d n i c z ą cy. Więc przystąpmy 
do narad w tym przedmiocie. Może kto z pań
stwa ma już gotowy jaki dobry pomysł? 

Ogólne milczenie i chrzakanie. 
Pr ze w od n i czą cy. ·Pan Iksiński ma 

głos. 
Iksiński (stały organizator wszelkich 

widowisk, wstaje, poprawia włQsy krawat ob-
• ?. k . ' ' ciąga ~uz~re , .wyciera nos, cbrtąka kilka re:r,y). 

Panowie i pa.me - hm! bm! - Panie i panowie! 
Co m~ał~m powieµzieć, to jest, naturalnie ... (p o 
c .h w 1 1.1) Doprawdy, panie prezesie, nic mi ta
kiego me przychodzi do głowy . 

\ 
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Pr ze w od n i c z ą cy. Mote pan Zetowski 
będzie łaskaw. 

Z c to wski. Ja! Skądże ja? 
P r ze w od n i c z ą cy. Więc może ktokol

wiek z panów i pań raczy zabrać głos. (Wrza
wa). Za1·ys kilku absolutnie niewykonalnych pro
jektów pada na stół prezydyalny w słowach bar
dzo ogólnikowych, z których w dodatku nic rze
czowego wypośrodkować nie sposób. Wreszcie, 
jeden z członków gwałtownie domaga się głosu. 

Cisza, jakby makiem zasiał. 
C zł o n e k i n i c y a to r Ależ moje panie 

i .moi panowie, nad czem tu długo debatować, 
kiedy mamy pod ręką proste i praktyczne roz 
wią~anie rzeczy. Zakupić od Grubińskiego wi · 
dowisko teatralne i basta. Bilety się roześle 
przy odpowiednich odezwach, których wzór ma- · 
my już gotowy z lat dawnych .i sprawa rozwią
zan:i. 
. Następuje kilka nieśmiałych protestów; ogół 
Jed~a~ ~adowolony, że ulżono mu kłopotu, przyj
IDUJC m1cya ty wg z uznaniem. 

W kilka dni potem do mieszkań wszystkich 
znaczniejszych ludzi w Łodzi posłańcy publiczni 
lu.b listonosze, roznoszą dr11kowane odezwy ko
mitetu z odpowiedniemi biletami teatralnemi zapraszające na widowisko teatralne na rzec~ tej 
lub owej instytucy.i, widowisko złożon.e ze sztuki którą . n!eomal wszyscy umieją na pamięć, b~ 
przy .JeJ wyborze grały znowu rolę rozmaite 
wzg.lędy, stosownie do środowiska, w jakiem da· 
na rnstytucya operuje, przyteJI1 przeciętna zna
j~mość. łodzian odnośnie literatury dramatycznej 
me stoi znów na zbyt wysokim poziomie. 

Rzecz tn: z małemi waryantami, począwszy 
od p~łowy listopada, powtarza się co tydzień 
prawie aż do ostatnich dni grudnia a nawet i dłuźej nieco. . ' 

Ło~zia.nie i łodzianki, związani tysiącami 
względow i stosunków chodzą wiec do teatru na 
owe widowiska dobroczynne p~d przymusem 
m~ralnym ... aż wreszcie teatr ów tak im obrzy
dnie, że z własnej i nie vrzymuszonej woli nie 
c~cą już słyszeć o wszelkich teatralnych wido
wiskach, bodajby najciekawszych. 

Niema w tero nic dziwnego, wszelki bowiem 
przymus obniża do zera wartości najponętniej
szeJ rzeczy pod słońcem i budzi odrazę nawet 
do t~g.o, co n~jprzyjemniejsze. 0 .;tatecznym zaś 
":ymk1em takiego postępowania naszych komite
to.w ~abawnych-pustki w teatrze na przedsta
wiem~ch zwyc.zajnych i zbyt mały zasiłek w kn
~ac? rnstytucyJ dobroczynnych, bo łodzianie, znu
zem tym szablonowym przymusem moralnym 
nawet na widowh1ka teatralne z celem dobro~ 
czynnym z trudnością namówić się dają. 

Dvtycbczas jednak dopiero Po.,.otowie ra
tunkowe i ruchliwy zawsze komitet d:mski ochro
?Y pierwszej odstąpiły od szablonu i wykazały ie 
i wśród ~odzian zrodzić się może pomysł orygi
?alu~ .o ile znajdżie się człowiek z inicyatywą 
i umieJ!itnym przedstawieniem projektu innych 
za sobą pociągnit>. 

. Pogotowie ratunkowe, jak już powszechnie 
wmdomo, urządza wystawę hygieniczno-spożyw
czą, .rzecz ~tórej do~iosłość obchodzi kraj caly. 
Komitet zas damski ochrony pierwszej, jako 
przeg_rywkę do tego turnieju krajowej wytwor
czośc1 spożywczej, urządza w dniu 30 lil!to par] a 
.Jarmark na owoce•. Będzie to prawdziwe świę
to "Pom~ny • pod opiekę której ochrona pierw
sza oddaJe 600 przeszło dzieci plci obojga któ
re przytula w swoich murach, siejąc 'w ic:h 
serduszku zdrowe ziarna, co także kiedyś soczy-
ste wydadzą owoce. . 

, Proje.kt .więc, jak widzimy, szczęśliwie ob
myslany 1 me szablonowy. To też niezawodnie 
~udno będzie na owym jarmarku owocowym 
1 kas~ ochrony ~pęcznieje, bo nowość i orygi
nalnosć za~sze mdzi ka sobie pociąga a cel 
szlachetny i pomysłowość inicyatorek odcgrnją 
tu takie nie mało wa.żną rolę. 

. Gdy.by za przykładem Pogotowia i ochrony 
pierwszeJ zechciały pójść iune instytucye dobro
c~ynn?, sezon zabaw i widowisk na cele mił11-
~ierdz1a ~rzybrałby w Łodzi ponętniejezą barwe 
i znaczeme o~ywił jej iycie towarzysko-społecz: 
ne. Teatr zas, pozostawiony w spokoju zamiast 
s~ugą do.b1:oczynności byó, stałby się tern, ~zero stać 
się pow11~ien, .krzewicielem ideałów piękna i do
bra, świątymą sztuki i strażnikiem czystości 
mowy r?dzmnej; . wreszcie miejscem szlachetnej 
~ozr~wk1 upr.~":ian1ej po":ażnie a nie dorywcz°' 
z dnia na dz1en g woli widowisk dobroczynnych 
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i występów gościnnych, jako jedynej przynęty, 
która szczerby w kasie teatralnej przez dobro
czynność poczynione, jako tako wyrównać może. 

Że teatr na prowincyi upada i to upada 
gwałtownie, nie ulega n11jmniejszej w~tpliwości. 
W Łodzi widzimy co się dzieje, na najbardziej 
nawet sensacyjnych sztukach bieżącego sezonu. 
Z Piotrkowa dochodzą nas również bardzo nie
wesołe w tym przedmiocie wieści. Leci jeśli 
miasto czterykroć stutyF<i~c:.me nie moźe się zdo
być na ustalenie swojego teatru, czyż dziwić się 
można miastu, które ludność swoją na parę dzie
siątkow tysii:cy zaleci v. ie liczy. 

A jednak i w hogutej Łodzi i w '2nacznie 
ubożs:.sym od niej urzędniczeru . Piotrkowie teatr, 
jako instytucya Rpo!eczna ma poważne do speł-
1.denia zadanie i jest niejAko posterunkiem, któ
rego nie wypadałohy z r~k wypuszczać. 

Przyroda nie znosi próżni i zawsze ją wy
pełnia, lecz nie zawsze ciałem poiądanem a czę
st okroć szkodliwem nawet. 

Ludzie potrzebują rozryw ki po pracy i sko
ro szlachetniejszej braknie, biorą to, co jest pod 
ręką. 

Skoro więc teatr upadnie, miejsce jego zaj
mą niepożądane bynajmniej dla zdrowia naszego 
organizmu spolecznego różne naleciałości, ting
tangle i tym podobne szopki. 

Dla Lodzi zwłaszcza jest to rzecz pierwl!zo
l'Zędnej wagi. Wobec bowiem braku towarzy
skiego :łycia na_ szerszą skalę mł0 1dzieź uasza je- -
dynie w teatrze znaleść może szlachetną i uszla
chetniającą ją rozrywkę. 

:Mają więc dostarczać jej tej rozrywki tylko 
niemcy za pośrednictwem teatru <Thalia> i prze
jezdnych operetek niemieckich? 

Sapienti sati 
Januu. 

Z WARSZAWY. 

Referenci warszawskiego wydziału śled
e.zcgo Grtin i Koreniew, skazani pn:ez senat na 
rok więzienia, podali na Najwyższe Imię prośby 
o ułaskawienie, powołując siQ na nieskazitelną 
dotąd służbę i wielokrotne zasługi przy wy kry
w ani u przestępstw donioślejszej wagi. 

- Władze odpowiedzialy odmownie na pro· 
śbę przedtiiębiorcy, który chciał umieszczać ogło
szenia na latarniach ruiejskich w Warszawie. 

- W dzielnicy muranowskiej zmarł pewien 
żyd, tragarz, roznoszący w koszyku różne towa
ry. Zmarły do ostatniej chwili nosił koszyk na 
plecaeh i uchodził za bardzo ubogiego, tymcza
sem po śmierci znaleziono w sienniku okolo 20 
tyt1ięcy rubli w papierach procentowych. Spa
dek ten przypada dwu jego siostrom, był bowiem 
wdowcem i nie miał dzieci. 

- Jeden z finansistów poczynił starania 
-0 zatwierdzenie go w charakterze konsula chiń-
skiego w War.;;zawie. Kandydat na przedtltawi
ciela pań~twa niebie>Jkiego zwrócił się z tern do 
poselstwa chińskiego w Peteraburgu i ministe
ryum spraw zagranicznych. W podaniu swojem 
p. X motywuje niezbędność utworzenia konsulatu 
-0twarciem kolei 11yberyjskiej i mandżurskiej 
i z tego powodu rozwijająeemi się stosunkami 
bandlGwemi. Ktoś drugi znowu poczynił stara
nia o pozyskanie teki konsula japońskiego i 
w tym celu nawet sprowadza sobie z Londynq 
nauczyciela do nauki języka japońskiego. 

-;-:-:-

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 

Z Krakowa. 
- Ka ostatniem posiedzeniu półrocznem ka

sy urzędników w Krakowie, pod przewodnictwem 
wiceprezydenta miasta p. Leo, odczytano na 
wstępie podziękowanie księdza kardynała 
księcia Puzyny za dar tejże kaey w kwocie 
:Z0,000 koron na odnowienie katedry na Wa
welu. 

- Zmarły w tych dniach w Krakowie 
adwokat krajowy ś. p. Jan S1,aflarski, byl zna
ną i pomimo skrajności swych opiniij cenioną 
powszechnie osobistością. Wyszedłszy z ludu, mi
łował go za wsze gorąco, śpieszył mu chętnie 
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z pomocą jako d.oradca prawny, znanym był 
również z d<1ialalności publicznej, jako członek 
l!tronnictwa Indowego, w którego radzie naczel · 
nej zasiadał. Zmarł nagle w 41 roku życia. 

Ze Lwowa. 

- Z początkiem r. 1901 powstało we Lwo
wie towarzystwo <Koło panien opiekujących się 
zuniedbanemi d1,iećmi". Członkami ezynuymi te
go tow. są same młode panny, które wedle !!il 
i możności zajmują się naueznniem tych dzieci, 
szyciem ubrań, bielizny, oraz umieszczaniem naj
uboższych lub sierot w zakładach wychowaw
czych. 

<Koło panien > wskrzesza tradycyę żaków 
krakowskich, starając się otrzymać u swoich ro
dziców, krewnych i Znlljomych pozwolenie na 
przyprowadzanie małego stołownika, lub stoło
wnicr.ki. Dostają tam oni część zdrowego posił
ku zamiast przegniłych ziemniaków, spleśniałego 
chleba i wódki, którą niestety bardzo często 
bywają pojone przez rodziców-żebraków. Dla 
mniejszych dzieci zamawia się w mleczarniach 
mleko, aby wzmocnić fizycznie te drobne istoty. 
Moralnie wpływa się na nie przez rozmowy, 
korepetycy<', naukę historyi polskiej, przez goto
wość wmyśleuia siti w ich troski i chęć przyj
ści:i im z pomocą, oraL przez współdziałanie ze 
szkoh\. 

Kilku chłopców oddano do zakładów, zkąd _ 
wyjdą, jako dobrzy rzemieślnicy, parę małych 
dziewczynek zu brano słuiboda wczyniom-stróżkom, 
które je katowały, kilkoro dzieci drobnyeh wy
rwano rnatkom-żehraczkom, które za caly obo
wiązek mucierzyński uważają naukę żebractwa, 
okrndauia i okłamywania ludzi, a jako pożywie
nie dają tym malcom alkohol- · oto na razie owo
ce dziala lności. 

- Jak wiadomo, hr. Henryk Starzeński, 
wybrauy został do rady państwa z okręgu: 
Stryj-Żydaczów Drohobycz. Błędnie jednak za
znaczono, ~e przeszedł tylko jednym głosem 
większości przeciw kandydatowi rusińskiemu, ks . 
Bazylemu· Dawydiakowi; stosunek glosliw był 
342 do 337. 

- · Poseł Barwiński, który niedawno powró
cił z pielgrzymki z Rzymu, ma wziąć udział 
w se11y1 rady szkolnej krajowej, na której m~i 
być ostatecznie załatwiona sprawa nowego pia· 
nn języka ru~ińskieg11 w gimuazyach galicyj
skich, na osnowie obrad ankiety, zwołanej w tym 
celu w czasie ubiegłej sesyi sejmu galicyj
skiego. 

- 00. Beruadyni zakupili w Zakopanem, 
na Bystrem, g.rnnty pod budowę klasztorn. 

- Wlec producentów ropy, który odbył 
się w tych dniach w lokalu towarzy11twa 
oszczędności i kredytu w Drohobyczu, wy brał . 

. komitet, mający zaj!lĆ się akcyą ratunkową, ce-
sz - ·-
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Iem uzdrowienia i podniesienia przemrlu nafto
wego. Równocześnie postanowiono wstrzymać 
się na razie ze sprzedażą terminową i przystą
pić do towarzystwa "Ropa", albo do umyślnie 
mającego się założyć związku o podobnych dąż
nościach. 

- Lwow.ika izba rękodzielnicza postunowi
la urządzić w roku przyszlym wystawę prac 
uczniów rękodzielniczych, na wzór niedawno 
zamkniętej wystawy podobnej w Krakowie, pod
czas zjazdu rękodzielników; w tym celu wybra
no komisyę złożoną z 8 członków. 

' - Wystawa pamiątek jubileuszowych Ma-
ryi Konopnickiej przyniosła czystego dochodu 
:~OO koron 80 halerzy na .Koło panien" dla za
niedbanych i bezdomnych d:i1ieci. 

-:-:-:-

Z OSTATmlEJ POCZTY. 

Chaos austryacki. 
A ustrya. jest państwem, w którem chwilowo 

niema rządu. System d-ra Koerbera k<11i.czy się 
zupelnem bankructwem, przewidywnnem zresztą 
~ddawna przez wszystki~h ludzi rozważnych. 
Ow system polegał na . drobnych sztuczkach i 
mizernych manewrach, które tworzą materyał 
dypl oma tyczny każdego użytecznego "prezydya
lit1ty." Lecz nie była to polityka w wielkim 
stylu, za którą okrzyczeli ją dziennikarze wie
deńscy, opłacani przez d-ra Koerbera pełnemi 
garściami złota Ow system był możliwym tak 
długo, dopóki czesi, wierząc w obietnice d-ra 
Koerbera, nie tamow~li machiny parlamentar
nej. Zawiodły przecież d-ra Koerbera natych
miast wszystkie jego fortele, gdy nadeszła kolej, 
by zażąd,ał ustępstw od niemców. 

Przesilenie pogarsza okoliczność, iż cesarz 
Franciszek Józef stał się zupełnie upatyeznym 
wskutek choi oby i nie chce się zdecydować na 
żaden krok stanowczy. 

Obecne trudności wynikają ztąd, że w cią
gu lata dr. Koerber ani palcem nie ru:1z11ł, by 
przejednać czechów. Z pomocą prasy półurzę
dowej tak dlugo wmawiał w ogół, że czesi nie 
będą robili obtitrukcyi, ii wi-e~zcie sam uwierzył 
w ową bajeczk~. 

Tymc:r.asem czesi bez hałasu, bez skandalów 
unieruchomili izbę z pomocą wniosków nagłych 
daleko lepiej, niż niemcy i socyaliści w 1897 r. 
ze sprawą skandalów, łotrostw i wybryków 
wręcz ulicznikowskich. A panowie w Berlinie, 
patrząc na zamęt w Wiedniu, zacierają .r~ce. 
Może go nawet obstalowali? 

- !!!S222 L i I „ .... „ ....... „„„ ..... „ 
N owy Rynek 4. 4' 

dzii m~d•~in1:~~~~r:~~ i.~: l: .. : .. !~~~z:.~::f: c~ futografij : 
dramat rodzim:y z ży.cia NIES:Z:C:Z:ĘSNE SKUTKI PIJAŃSTWA. 
fabrycznego w o obrazach. "" 
1) Rodzina trzeźwego robotnika fabrycznego. 2) Pierwsze przymusowe odwie 
dziny szynku. 3) Nieszczęśliwa ro-dzina szuka ojca w szynku. 4) Powrót do ałla 

· domu. - Nędza. 5) "Delirium tremens". Nieszczęsny koniec. "" 
"' Przedstawienia od 12 w południe do 10 wiecz. co godzinę. 

•••••• ~~~~ś;~~~~~~~J 
I9o=--- .._8'Ia.d.Io~-y-

I... J. BORKOWSKI 
otworzył w dniu 1 października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 

WĘGLO·WEJ N2 g, 

Skład węgli kamie.nnych 
oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 

1341-8-
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Kaucyonowana 

Sala· Licytacyjna 
DZIELNA Hi !25. 

przyjmuje w komis do sprzedania1 
RozmaUe meble, lustra, ubrazy, fortepiany, pianina, irkrzypee, portyery, firanki, 

lampy, zegary, zegarki, biżuteryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, gardorobę dam-
~«!\ l męską, l t. p. na bardzo korzystnych warunkach. · 

Posiada na składzie• · 
Rozmaite meble używane I nowe dobrej rob Jty garnitury bndaarovre, .salonowe 

.kredensy 11tylowe od rb. 60, szafy satynowe I orzecbowe, trem" peasyonarki, blbllote
ld błnrka, e ;ażerki, otomany, szeslongł, umywalki I szafeczki nocne z płytą marmuro -
" ą lip. Naczynia kuchtmne, emaliowa;.:e I niklowe, wauny, łóż~czka, kolebki żelazne 
wyroby perfm::eryjne Brocarda I Ralle. BambnHowe meble eleg11nck1e urządzenie re-
11tauracyjne I kolonialne. Kiosk eleganakl. lizy do 11azn, m - siynę do szycia, f lhar
m •ula, rtstaurat.yj •1y kredens, wielka bZafa do gar dero by, i;:.mowary; ample, lampy, 
flb •>1zy, port i ery, szyldv. skr?lypCA. 317-ó2-6 ~ •••••• ,, 

. Oostawea Dworu 

Jego Cesarskiej Mości 

~ FABRYCZNY SKŁAD 
~ . 
~ Nadwornej fabryki fortepla- '! 

i K. M. SZ RED;~ :·;;;ersOurgu il 
/li Piotrkowska 81. I 

Wil'hl wybor fortepianow i pianin, po· cena,l1h przystępnych. 
Ct>nnłkl gratis . illS"" Najdo11:odniejsze warnaki. ..... 

-----~ 
I Dla kaszlących i osłabionych Ekstrakt i Karmelki . 

LELl\94. I w składach aptecznych i aptekach. 1153-10-9 

Zdolni 

Czeladnicy krawieccy 
snajdą Btołe zajęcie n G. Blina, Średnia 
58 róir Targowei. 1'528-3-1 · i 

Zaginął weksel 
na sumę rb. 100, wystawiony przez Apo
linarego i Magdalenę Tarkow11klch. Ostrze
gam przed nabyciem takowego, gdyż nie 
posiada on żadnej wartośal, 1525-3-t 

Antoni Sobls. 

Ktoby cbciał oddać na własność 

Chłopca 
od 2-4 lat. zechce s i ę zgłosić w sobotę 
lub niedzielę na ul. Wólczańsltą .M 144 
m. 6. 1526-1-1 

•auka tańców! 
Wyuczam w kursie WtiZelklch dawnych i 
nowych tańców, przyjmuję kl>łka prywa• 
sne, udzielam lekuyj w domn I poza do-

mem oraz na pensyach. Co soboty 
Lekcye zbiorowe 

ulica Cegielnlana N: 56, parter. 
Adolf Lipiński 1245-3-3 

Dyplom. nanezyclel łańców 

w ma~uynle ubiorów dziecinnych. M. Po-
la11kiej . .Piotrkowska 89. 1524-8-1 
D , ia J 9 listopada, t. j. ze śro<.ty na czwar
tek wieazonm o godzinie 6, zagin11ł 

Koń 
m - ś~I bułanej, grzywa czarna, krzyź eżar
ny 1 ogon czarny, wzrostu 8rednlego, lat 
10. Ktoby go zatrzymał, proszę się zgło
alć do wbśeictela, 'adres: Radogoszcz, ul. 
Zgierska .M 61. 1620-1-1 

I A RAG Q t t St. Górskiego, zna-
'' _ ny ze swej sknteer:
n~ścl ua wyniszczenie O dei· sko' w 

30 I 50 kop. 

Sprzedaż w składaah aptecznych I per
fumeryach. 1394-30-14 

Zginął wyżeł 
szary, w czarne centki, uazy czarne, na 
grzbiecie czarna łah, łapy t pysk w żl>ł
te centld. Kto odprowadzi psa, lnb za
wiadomi o miejscu gdzie się znajduje na 
ul. Widzewsk1 · 39 m, 6, dosłanie 5 ~u-
bi i nagrody~ 1616-8-2 

Akuszerka 

O. Wielowicz 
Pabla~lce, nl. Grobelna, dom Krusche-En-
dera vis-a-vis browaru. 1450-6-6 

PASY 
skórzane, parciane nowe i używane 
w wielkim wyborze sprzedaję tanio. 

I. Simchowicz, 
1498-3-3 ul. Gegielniana 66. 

fi~~~~~g~~ 
I od 2 do 5 rb. za pud, wysyła E. ~::~ i 
~ kowaki z ogrodow swoich. Op&Ki>wa-1 
I nie i przesyłka tanio. Zamawiać na-
0 leiy w składzie nasion „orrodnlk . :J Polski", Warszawa, Mazowiecka llJ 
g~~mm=mm-~Im 

Daniel Herman 
wiolonczelista Cesarskiej opery w 

Petersburgu, 
udziela lekcyj na wiolonczeli. Kon
stantynowska 38. 1509-3-3 

·Okazyjnie 
sprzedaję bardzo bnio por~yery, serwety, 
kapy, plusze meblowe i ró2ne bardzo pię
kne resztki, tamte pokój do odsiąplenia 
z osobnf'm wejściem dla kobiety. Mikoła
jewska 68 w oficynie na dole. 16o8-ll-3 

Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 

Dr. S. LEWKOWICZ 
· Zaohodnia M 33 
(oho& I om bardu akcyjnttiro) 

Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wlecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popołudniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
a!l\I c 97 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

wo we. 

Piotrkowska 243 
Przyjmuje od 8-91/ 2 r„ l od 4-6 pop. 

1112-e-56 

--Dr. A-:-Brandstein 
Cboroby dziecinne, wewnętrzne, 

Akuezerya 
przyjmuje od 9-:11 r. i 6-7 wlecz. 

Lódi, Konstantynowska 7. 
1069-c-ll6 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator szpitala homeopatycz· 

nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 

rog Dzielnej, dru'gie piętro. 
Przyjmuje chorych codziennie od 11-1 

l od 6-7 popołudniu. 
1491-c-8 

. Dr. O. Altenberger 
Andrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano I 
od 4. do 6 popołudniu, w święta prsyjmT -
je łylko T'&no. l16ó-o,24 · 

Or. Rabinowicz 
Ghoroby gardła, nosa i uszu oraz 

· zaburzeń mowy, 
ulica Zielona M 3. 

Przyjmuje od godz. 10-12 1', I 6-7 pop 
880-r-49 

prz1jmuje w oherobach noea, 
gardła i uezu. 

10 I poł rano I od 6 do 7 wieczorem. 

814.-d 

!irednia .Ni 12. 
426-d-tO 

Choroby skórne, weneryczna 
i moczo· płciowe, 

PIOTRKOWSKA .Ni 121, 
Przyjmuje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po

południu. Panie od 6 do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12 2-4 popoł. 

Dr. D. Helman 
Choroby uezu, noaa1 krtani i 

gardła. 
Przyjmuje od 9-11 I 4-7. 
Piotrkoweka .Mi 39. 

868-c-59 

llobieta•Lekarz 

Dr. Eug1aja Z11igsau 
Choroby kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124, rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-10 

~ 269 

Gabi.net dentystyczny 

R. Littwina 
Piotrkowska 108, dom p. Endego 

Leczenie i plombowanie zepsutych 
z~bów. Wprawianie sztucznych z~
bów. 982-r- l 9 

Conversatlon franQalse chez une dame In 
strnl\e. Ofer'y „Lothin" d-42w~s 

Do wyuajęcia 2 pokoje l kuchu a na 
1 plęirze . . Ul. Zawadzka 38 u stróża. 

2106-3-a 

D
o sprzedanra-zakład fryzyerskt.-- Wh
domość w adm. "Rozwoju". 2100 ·3 .3 

D
wie szafy, lu., trci, stl>t, krzesła, sprz<l
dam tanio. P.iołrkowdka N: 92 m. 6\ 

3 jJięiro, 2113-3-3C!IW 

D
- Ó sprzedania kocioł parowy mieddany, 

o sile 3 koni. Wiadomo, ć. Półn(,cn.l 
14 w pralni chemie.znaj A DolińHkiego. 

2117 3-.. 2 
Duży gramofon o 70 płytach, Irys z 22 

nnti.ml I cytra amerykańska do sprze
dania. Wldzews . a 69 m. 23, 1as \ać mo
ż11a od 8-12 I od 2-6 pop. 2129-2-lsś 

Fniro damskie, llsy, i>oz wierzchu do 
sprzeqanla iail lo. Konstantynowska 61. 

m. :i2. 2110-2-2cs 

K. wH lombardowy r:nalezlony na zegarek 
srebrny. z łańcuszkiem . Odebrać mo

żna za zwróceniem kosztow. Przej .zd Ji 
13. 2127-2-2 
yłody cz10~1ek~ umit'j11ci-czy'3ć i pisać 

po rosyjs ~ u i poldkn, .z dobrem! śwla-
de~tw:iml, poszukuje uję ·la. Bałuty, 
W11pol1Ja Ji 6 m. L 2118-2-2 
M_agazyn u·blorow dz iecinnych, Piolrkow-

sKa 89, poszukuje zdolnej panienki mo
dyst ld do robienia kapotek i kapeluszy 
dzi6clnnych, 2132-3-tswc 

Magazyn ublwow dzl~clnnych, ł'lo\rKow
ska 89, poszukuje zdoln} cb pa1Ji enęk 

podręcznych. 2133-3- lsws 
N ag ro Ja Zg1oąt wyteł, biały, w bron-

zowe łaly. Wabi się Gryf. Kątna 6. 
' 11101-a-2 

Osoba l,ateligeutna jest poszukiwana n'4 
demi-place do dwojga dziec i. Wiado

mość, Piotrkowska 120 m. 3 
2116-8-2 

osoba znająca się dobrze na szyciu sn -
klen jak również bielizny, pragnie szyć 

w domach prywatnych. Wiadomość, Prze-
jazd 4ó m. 18, 2 piętro. 2U ~-3-2 

P. rzyjmuję bieliznę do reper• cyl. Wi-
dzew.ska 137 ID. 15. 2106-3-3 

Pra1owacikl, zdolne kołnlerzarkl potrze
bne zaraz. Ulka Wodna 20. 

2128-3-1 
potrzebny do sakładu optyc11nego tit. Lti-

wlilaklego, ni. :Qżlelna 1, starszy chło
piec, obeirnany z załoź6nlem elektrycz-
nych dzwonków. 2131-2-1 
potrzebny ślusarz na ażuroll e roboty, 

I kowal na ślusaraki" roboty. Długa 
22. 2H5-2-2 

Zgubiono kwil !ombudowy, od zegarka 
srebrnego. Łaekawy 11nalazca zechce zło-

zyć w adm. "Rozwoju•. 2 ·28 - 3-t 
zaginął pauport na Imię Józef i ł'resle-

ra, wy.tany z gminy Luboli, kaltsklej 
aub. 2130-3-1 

Zaginęła-karta pobytilii'aimlę Heuryk~ 
Ra,ke, wydana z gminy Radogo.zcz. 

2134-3-i 
zaginęła kslążec1k& legitymacyj aa, na 

imię LAona Beclera, wydana !!< nugi-
straiu m. Łodzi. 2108-3-3 
zaginęły dwa prosiaki, jeden miał czer-
woną tasiemkę n ·ł szyi, (prosiaki białe). 

Znalaz<Ję upra~za eię o zaprowadzenie na 
ul. Konstan~ynowską Mi 88. 2124-2-2 

Zaginęła karta paszpor,owa zagraniczna na 
Imię Zofii Broll, wydana z magistratu m. 

Łodzi. 2126-3-2 

Zaglnj\ł paszport n& imię KonHtan ;ego 
Mar.załek, wydany z gminy Babice. 

1!128-3--2 

Zaginął panpor~ na imię Jana Gas!i
sklego, wydany z gminy Brndzew. 

2120-3-2 
zaginęła karia P.obytu na imię Katarzy-

ny Marciniak, wydana z magisiratu m. 
Łodzi. 2116-3-2 

Zaginęła karta pobytu na Imię l:Hanioła
wa Przybysza, wydana przez poiłem •j-

stra m. Łodzi. 2119-3-2 

Zaginęła -karta pobytu na imię Anny Szy
mańskiej, wydana w ma~lstracle m. L'>-

dzl. 2122-8-2 

I 
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_, __ ~ł'łtfłt•t•-------·-··---- ! . _Sprzedaż n~ częściowe spłaty. 
t Lózka zwyczajne od 3 rb. 

!!! Kto tanio i dobrze chce kupić !!! I Lóżka angielskie od 9 rb. 
--------------------- ' Lóżka dziecinne od 4 rb. 50 k. 

I 

NA GWIAZDKĘ! 
· Kuchen.ki szwedzkie „Primus". 

Szwedzkie żelazka do prasowania. 
Maszyny do robienia masła. 
Maszyny do robienia lodów. 
Piece żelazne wykładane glinką; 

ogniotrwałą;. 

Wózki dla lalek, Wózki skrzynko,ve, 
Koiyski dla lalek, \Vózki drabinkowe, 

Piece naftowe. 
Zasłony przed ·piece. 

. Umywalnie różnych systemów. 
I Garnitury do umywalil. Wózki sportowe, Stoliki dla dzieci, I Galantern domową; i gospodarczą. 

Wózki koszykowe, Krzeselka, 
Sanki dla dzieci, Podstaw ki do 

... Wózki dziecinne. -
choi- „ Garnitury do kawy. · 

Serwisy do oliwy i octu. 
Garnki kuch1.1ane i emaliowane. Stoliki do kwiatów, nek. 

Lózeczka dla lalek, POLECA 

Łóżka angielskie w wielkim wyborze poleca SKŁAD FABRYCZNY 

J , f W ·k ~ !kc. Tow. Wł.Gostyński i S-ka o ze e I . e rt ł Piotrkowska 68. 
· Zarządzający J. R. Żdżarski. 

Skład, P iotrkowska 95, ..... 

1

. Sprzedaż na częściowe spłaty 
36-104-86 

ul. Św. Andrzeja 26. l ~ Piotrkowska M 18. ~ 

Obwieszczenie. 

KOMITET NADZORCZY 
Towarzr~twa Kr~Qrtawago mia~ta Łoili 

podaje do powszechnej wiadomości, i ż na posiedzeniu Komitętu Nadzor
czego w dniu 7 (20) listopada r. b. odby tem, Prezesem Komitetu Nadzor
czego Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi, wybranym zo3tat jedno
gtośnie Adolf Hoffric~ter . . 

Za Prezesa R. Ziegler. 
Sr kretarz W. Pomorski. 

Urząd Starszych 

Zgromadzenia kupców m. lodzi 
ma zaszczyt zaprosić pp. Członków Zgromadzenia na zebranie 
ogólne, które odbędzie się we czwartek dnia 4 grudnia r. biez. 
o godz. 3 po poJudniu w sali gieldowej (ul. Dzielna nr. 1) z następu
jącym porządkiem dziennym: 

1. Wy bór starszegl) i podstarszego kupiectwa. 
2. Wybór członków rady opiekuńczej łódzkiej szkoły han-

dlowej. 
3. Sprawozdanie rachunkowe. 
4. S.prawy dotacyjne. 
5. Wnioski członków. 

Starszy zgromadzenia kupców radca handlowy 
E. HERBST. 

1530-3 „„„ ....... „.„~„„„„_ 
• ZAKŁAD STOLARSKI • 
tł przy ul. Wodnej 17. dl. 
dl. Zawiadamiam Sz. Pobllezność, że zakład moj został przeniesiony "" 
"" I pollllększony. Przyjmaje wszelkie obstalookl jako to: szafy, stoły, łoż- -

ka, kredensy, biorka Itp ., oraz wykonywoje reperaeye i urządzenia, prze-

-

prowadzki, hodowlane roboty, ze swego materyało lob też powierzonego. 
Wszelkie roboty w zakres stolarstwa wehodzą<lfl, wykończam ako- -

ratnle I starannie po eenach możliwie nir;klch. 

,._s„.-~~·a···•••• 

· FILIA 
i•tniejącej od 1856 roku 

Biuro pro~';'n!t.t~:".:~00• Now„- 1

1 

Parowej Fabryki Musztardy 
Biuro prośb Żytnieki e~, N0-wy-Rynek 6. 1 

&eda11 uJe pro.ś by do "'~2ls,k!ch władzt , A. SCHWEITZER, z Warszawy 
w kwesty! przesiedlenia, przywilejów, 1 k . ' 
o "l dawanie paszportów, deklaracye o po eea Sz. ons::eotom wyrob swoj uz-
o broi.ach l dochodach handlowych, rekla.: n ej dobroci. 

I 
macye do droi żelaznych. (Sprawdza Il- Sprzedaż odbyw" 11lę w skleplłl l<ła-
siy frachtowe bezpłlltnlt) konirakiy, tłó- sny~ przy ul Piotrkowskiej Ni 181 
maez <• nle, przepi11ywanłe dowodow i pry- i w ~lt~dzie win W-go Sprzączkow• 
wattią kore5poodenoy~. Biu ro oiwarie od \ •kiego oraz w rnaozołi;jszych haodlath 
gcdz. 8 rano do 10 l'lleczorem. iowarow kolonialnych. 

2114-r-lc11 1474-6-4 . 

~~~~~~~~~~ ..... 
HELENÓW. 

W niedzielę dnia 23 listopada 1902 r. 

KONCERT NA SALI 
i na ślizgawce 

Wejście 30 i 15 
a w dni powszednie 15 i 5 

.....~~~~~~~~~~~~ 

Na torze Cyklistów ·przy ulicy Przejazd 
8•·-~~~..._._ 

W niedzielę dni a 23 listopada o godzinie 2 pop. 

KONCERT 
na lodzie. Wejście 25 i 15 kop. 

1531-1-1 

CYRK A. D I V i g D Ó g Q, w med•Wg2 2~. ustopada 

dwa wielkie Przedstawienia 
dzi en~e i w!eczorowe. Dzienne specyalnie dla dz ieci i uczacej się mlo dz ieży: no
''Y mteresnJ ący program. Dziee:i do lat 10 w chodzą b er.płatn i e. Począte k 0 
godz. 3. O god;o;. 8 iv iecz. Wielkie przedstawi enie świąteczne wieczorowe w 3 oddzia
la~h.. Debiu.ty ~•tali z ~O tresow~n.ym i pudlam i. Adeli Devigne ekscentrycz
neJ lrnochodk1. Zywe posągi . Devert1 cment baletowe, poloner., krakowiak i mazur. 

Następ ne przedstawienie w poniedzial:ek 24 listopada. 

J 
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KALOSZE 
. .-:E~:JE--8 „'1"--@ii11ń" I:JE 

ROSYJSKO-AMERYKAŃSKEGO TOWARZYSTWA 
Na każdym kaloszu znajduje się: 

Herb Państwa Trójkąt czerwony z rokiem założenia „1860'' i słowo St-Petersburg 
REPREZENTANCI: ~---- =mL-..:JL~.Ie :I 8~. «ił-...-_j:..._ 

w Warsza\vie, Rymarska 12, dom Braci Lesser.. - Telefonu 967. 
Oddział St.-Petersburskiego Obuwia Mechanicznego znacznie rozszerzony i przenie-został do domu sąsiedniegQ, Rymarska Nr. IO. 1447-4-4 

Zakład Hydropatyczno•leczniczy 

„Chojny pod Ło~zią" Spirytus drzewny 
po przejściu pod nowy zarząd · administracyjny, rozpocząl sezon zi mowy do technicznego użycia 90 i 95 proc„ zupełnie bez zapachu, i po zaprowadz~niu_ w!el_u ulepszeń, czyni po?y_t, w .ogrzewanych za popo 8. 7 5 i 9 .25 za pud, franko ~oskwa Vli naczyniach d vVU- ~ocą kaluryferow _ 1 osw1etlo~ych ele~ try_cznosc1ą l~z~enkach, kurytarzach 

Irndowych też w beczka.eh · Zadatek w polowie wartości ob- ) 1 salach to,~a:zysk1c~, zupelme odpowiednim kur~cy1 l porze ro_ku.. . ' . ' . Czynmk1 leczmcze: Wodoleczn!ctwo, kąpiel e gazowe 1 lghcowe stalunku, reszta zaliczką, poleca parnie ziołowe , elektroterapia, masaż, gimnastyka lccz"nicza i kuracya dye-
T · t Al • 

1 

tetyczna. · O\Varzys WO lCYJll0 Szczególy w prospektach wysylanych bezpłatni e . 1386-J.- 9 

K. Ermans i S-ka, 
' 

{ 

w MoskWi_,. 
Kontrakiujemy na miesi~czne dostawy. 1602-3 - 3 

~1~~~211~~™~~ 

1 BAz~i
101

Mii~owY I ~ ulica Dzielna 34, róg Widzewskiej. ~ 
~ Kupuje i sprzed11., : ~ rii Meble nowe i używ~ne, wymienia wszelkie meble. a 

Na składzie fawsze 
wielki wybór całych urządzeń salonów, sypialni, 

(j jadalni i t. p. Własne warsztaty: stolarski i tapicerski. 
Przyjmuje się zamówienia podlug naj'nowszych rysunków, 

reperacye i odnawia. · · 1197-r-17 
m8l Ceny możliwie nizkie. ~ 

IJ!:i~~~~~~~~ 

FORTEPIANÓW I PIANIN 
w Łodzi, ul. Dzielna M 2&, telefonu Na 510. 

poleca fortepiany l płanina krajowe: Beckera, Kerntopfa, Małeckiego, Nowickiego, Fle . diera, A, Flblgera, Apollo oraz zagranlezDl: Bliithnera, Sellera, A. Bretsehneldra l Innych w wielkim wyborze, z gwarancyą. Sprzedaż na raty, wynajem, zamiana, 
strojenie i ręperacya takowych. Telefonu Na 510. 1237-104-19 

Do jednej zwiększych szkól fabrycznych 2 klasowej, poszukuje się 

Kilku Nauczycieli 
seminar.zy&tow, z parofotnlą praktyką, w liczbie ktorych jednego z semlnaryum warszalY"eklego, ewanlZ'ellka, dobrze władającego niemieckim. Penaya rb. óOO rocznie, mieszkanie l opał. Qferty składać pod lit. „F. S." Soal'.lowłec poste restante. 

1189-d-9 

~~~ ......... ---i8!s'8l_.... .......... ~~ ......... 
Administracya . 

Mleczarni Ziemiańskiej 
Dzielna Nil 30. 

Filie1 Piątrkowaka 84 i Średnia Na 30, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci rnaslo śmietankowe, świeżo 
solone i kuchenne, krem, śmietankę slodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fla
konach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na 
ilość. 998-50-29 
.............. ~..._ ......... i8!i8! ..... .___ ................... 

Na -~ez~n je~ienny 
ZIMOWY, 

polecam swój wielki wybór 

Filcowych i futrzanych kapeluszy 
oraz czapek męzkich i damskich, podlug najświeższych modeli 

paryskich. . 

1426-d-7 
Karol Geppert. 

Materyaly na ubrania męzkie 
na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, w dobrym gatunku 

poleca po cenach przystępnych 

Skład sukna i kortów 

J. W. Wagner, Krótka 7. 
3-ci dom od Grand Hotelu. 1322-46-2± 

~~~:--~--~~~~~~~~~~__;~~O_S_B_O~-~~B~O~~:::::..:..:eB~S,yp0~1 r. Ho~3L1 8__!_lo_n_6~p_n_1_9_02~r-·~~~~~~~~~~~~~~~~~-W Uocznl nRozwoju", Piotrkowska Mt 111. Redaktor l Wvdawca W. Czajewakl. 
„ 
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